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Poniedziałek dnia ć

Wiadomości polityczne.
i W J j x r y .  Powołani do Pesztu 

ministr 'Wie wrócili w sobotę do Wiednia. Cieka- 
wem jest, jakie oni zajmą stanowisko na posie­
dzeniu Izby panów w poniedziałek, gdy rozpra 
wy toczyć się będą nad ustawą szkolną. Obawy 
w tej mierze pod iliśmy wczoraj; pewniejszych wia­
domości w tym względzie nie m i do dziś ża 
dnych .— Obrady nad ustawą szkolną zajmą przy­
najmniej dwa posiedzenia. D ipiero po zapadłej 
w Izbie panów odnośnej uchw ale, przystąpi Izba 
niższa do plenarnej narady nad ustawą konfesyj­
ną, która to jej uchwała znowu powrócić musi do 
Izby wyższej. Gdy zaś znów Izba wyższa rzeczo­
ną uchwałę Izby niższej do komisji odesłać mu­
si, rzecz cała przed Świętami żadną miarą ukoń­
czoną być nie może.

Wydział budżetowy Izby niższej obrado 
wał temi dniami nad etatem zarządu skarbu 
Przy każdej prawie pozycji czyniono zmiany na 
korzyść oszczędności, razem około 200.000 złr. a. 
w., przyczem zwrócono uwagę rządu na to, że pro- 
kuratorje finansowe są dziś prawie bezużyteczne, 
i że czasby już było znieść je.

Wydział konstytucyjny przyjął pierwsze 9 
artykułów rządowego projektu organizacji poli­
tycznej. Przy rozprawie nad artykułem piątym, 
mówiącym o naczelnikach krajów koronnych ma­
jących się zwać prezydentami k ra jó w , podniósł 
poseł Schindler poparty w tern przez dr. Lapenna, 
że jak  oddzielono już sądownictwo od administra­
cji, tak  też należy by się rząd wystrzegał mię 
szania z tą ostatnią wojskowością. Taka anoma- 
Ija istnieje dziś w Dalmacji, gdzie namiestnikiem 
jest jenerał. Wyuział proponuje, by Izba oświad-' 
czyła się przeciw takowemu postępowaniu. Przy 
artykule 9. wniósł p. Piotr Gros poprawkę, aby 
po za siedzibą namiestnictwa, tam tylko osadzono 
urzędników z częściową władzą namiestniczą, 
gdzie sejm krajowy uzna tego potrzebę. Popraw­
kę tę,‘uzasadnioną w naturze rzeczy i w logice au 
tonomicznej odrzuciła większość niem iecka, po 
długiej a żwawej rozprawie.

„Wiener Loyd“ donosi, że w tych dniach na­
dejdzie z Rzymu wręcz odmowna odpowiedź w 
sprawie rewizji konkordatu.

W klubie Deakistów odbyła się 26. b. m. 
narada, na której minister komunikacji przedło­
żył projekt ustawy o kolejach żelaznych, a mi­
nister oświaty i wyznań projekt ustawy, regulu­
jącej kościelne i szkolne stosunki wschodniego 
kościoła Serbów i Rumunów. Na posiedzeniu k lu ­
bu 27. przedkładał swe projekta minister sprawie 
dliwości.

W  sobotę odbyła się narada ministrów ce­
lem powzięcia postanowienia, jak ą  pozycję ma na­
dal rząd zająć w sprawie ustawy konfesyjnej. Z 
tej przyczyny minister Herbst odroczył swój wy­
jazd do Pragi.

Rząd turecki uwzględniając obecne stano 
wisko, jakie dziś zajmują Węgrzy, zamierzył osa­
dzić w Peszcie osobnego konsula. Mówią, iż to 
samo uczyni i Francja. Obydwa rządy wyselają 
na tę posadę ludzi znanych w dyplom acji, co 
już samo dostatecznie oznacza, jaką  do tej posa 
dy przywiązują wagę.

M ówią, że centrum opozycji (Tisza i jego 
stronnictwo) tą  razą pójdzie zgodnie z rządem. Wia 
domość ta o tyle jest prawdopodobną, ile że jnż 
pierwej przez nas podawane mowy Tiszy wiel 
kiem tchnęły umiarkowaniem i kaziły  się poniekąd 
podobnego zwrotu rzeczy spodziewać.

„Pester Naplo“ zamieszcza długi artykuł o 
wspólnej delegacji; spodziewa się on że wkrótce 
naród pogodzi s ię z instytucją, a to tern bar 
dziej, że jest ona nie odzowną, sprawy bowiem 
sięgojące po za zakres administracyjnych czyn 
ności muszą być załatwione przez oba państw i 
t. j  Austrję i W ę g ry  wspólnie; porozumienie sa­
mych ministrów w .bec konstytucyjnych urządzeń 
nie wystarcza, naturalną więc j eg -̂ j-zecząv że re ­
prezentanci obu krajów sami bezpośrednio z so­
bą się porozumiewają Jest to pod niejakim wzglę­
dem konfederacja państw.

W tych dniach pojawiła się w Wiedniu bro­
szura w języ&u francu kim napisana, pod tytułem 
„Actualitćes politiques1*, w której autor przebiegł­
szy stosunki europejskie, widzi blizką wojnę nie- 
oehybną i radzi na jej w ypadek , by Austrja łą-
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czyła się z Prusami przeciw Francji a raczej 
Bonaoartyzmowi Zastrzega tylko autor, by Pru­
sy postępywały sobie uczciwie względem Austrji. 
Zastrzeżeuie to niweczy całe rozumowanie poprze­
dnie, gdyż na zapewnienie uczciwości Prus nikt po­
no nie wynalazł środka, a przynajmniej nie podaje 
go autor. Bądź cobądź nikt jasno widzący rze­
czy i logicznie się nad niemi zastanawiający na 
serjo, ani z Prusami, ani z Moskwą przymierza 
nikomu z sąsiadów, a najmniej Austrji doradzać 
nie może. Jeżeli o kim, to o tych właśnie mocar­
stwach należy powtórzyć: Boję się ich wtedy na­
wet, gdy dary przynoszą.

Na posiedzeniu Izby niższej 28. b. m. radzo­
no najprzód nad poprawą żandarmerji. Zażądano, 
by rząd przedłożył projekt zupełnej reformy tej 
instytucji, a mianowicie, aby przydzielono zarząd 
żandarmerji ministerstwu bezpieczeństwa publi 
cznego, by dobierano ludzi inteligentniejszych i 
pewniejszego charakteru, niżli się to dziś dzieje, 
aby byli dyslokowani pojedyńczo, aby koszta u- 
trzymania żandarmów przypadały na gminy — cze­
mu wszystkiemu sprzeciwił się poseł Krzeczyunowicz 
i cała partja polska jako naruszeniu autonomji krajo 
wej. Wrzeszcie rząd winien natychmiast poddać 
żandarmów pod bezpośrednie zwierzchnictwo n a ­
czelników powiatowych.

F o N k a . Do „Wand." piszą od granicy 
polskiej: Najnowszy uk az ,  znoszący odrębność 
królestwa Polskiego, przesłany został za pomocą 
druta telegraficznego najpierw do Warszawy, a 
ztąd na wszystkie strony nieszczęśliwego kraju. 
Niemożna tw ierdz ić , aby ludność polska przera­
żoną była tym najświeższym faktem dowolności 
carskiej, gdyż od dłuższego czasu wszyscy przy 
gotowani byli na najgorsze. Akt jednak ten ma prócz 
znamienia gwałtu jeszcze inną cechę wobec Europy; 
okazuje on bowiem, źe w Petersburgu górę wzięło 
stronnictwo staromoskiewskie, któro w polskiej 
narodowości widzi uajgłówniejszą przeszkodę zu­
pełnego rozwoju idei panslawistycznej. Niedawno 
temu pisał Katkow w swych „Mosk. Wied.“, iż 
idea rosyjska musi mimo Polski kroczyć ku innym 
słowiańskim ludom E u ro p y ! Powtóre, wykazuje 
zniesienie Królestwa właśnie w obecnej chwili , iż 
Moskwa nic sobie nie robi z jakichkolwiek dora* 
dzań zachodnich mocarstw, i że jest w stanie 
wedle swych zamysłów uporać się z kwestją 
wschodnią.

W Sandomierzu obchodzono dzień wcielenia 
królestwa Polskiego do Rosji w następujący wiele 
cechujący sposób: Skoro depesza rządowa n a­
deszła do rąk  naczelnika, pólkownika Szereme- 
tiewa, tenże natychmiast kazał przywołać popa i 
polecił mu odprawienie nabożeństwa w prawosławnej 
cerkwi, na którem obecni być musieli wszyscy 
urzędnicy i oficerowie. Po nabożeństwie był wielki 
obiad u naczelnika, na którym tyle wychylono 
toastów, na cześć C a ra , arinji i Nowo-Rosji 
(tak teraz nazywają Polskę), iż większa część w 
bezprzytomności i zupełnie upojona opuściła miej­
sce uczty. Mieszkańcy Sandomierza zmuszeni byli 
na eześć dnia tego żołnierzy moskiewskich obdarzyć 
wódką , k ie łbasam i, kapustą i td.; w zamian tego 
żołnierze popiwszy się wieczorem , dopuścili się 
najszkaradniejszych ekscesów. Tłumy tych popi­
tych żołnierzy nagabywało przechodniów z okrzy­
kiem: „a  to ty nowoj Rus“ , niszczyli napisy polskie 
n i  sklepach , wpadli do szynku i potłukłszy 
wszystko, na domiar pobili gospodarza, żyda. Po­
dobnie sprawiono się z przejeżdżającym dzierżaw­
cą , którego omal nie zabito, — T ak to Moskwa 
obchodziła dzień wcielenia królestwa Pols ieg o , 
któremu zapewne chciała dotkliwie okazać, czego 
kraj ten w przyszłości ma się spodziewać.

Z Wilna donoszą, iż tamże spodziewają się 
codziennie przybycia nowego jeuerał-gubernatora 
Potapowa; spodziewają się po n im , iż wybawi 
kraj od czeredy moskiewskich czynowników, któr/.y 
tylko kraj niszczą a rząd okradają. Plaga ta 
przybrała już tak  znaczne rozmiary, iż nawet 
dziennikarstwo moskiewskie z tern się nie tai. 
Oto co o tern piszą do „D. poz/h Nominacja jene­
rała Potapowa nie jest związana z najmniejszą 
choćby zmianą systemu. Być jednak może , e 
osobisty charakter nowego naczelnika przyczyni 
się do zmniejszenia zdzierstw pośredników poko­
jowych i komisarzy, nakładających niesłychane
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kontrybucje. W ostatnich duiach nawet gazety mo­
skiewskie zamieściły cały szereg kor spondencyj 
z Litwy, wykazujących, że niżsi urzędnicy nakła­
dają kontrybucje bez żadnej kontroli. 300 rśr. k a ­
zano zapłacić pewnej obywatelce za t o , że nie 
starała się o oddzielne pozwolenie na uroczystość 
weselną swej córki, 500 rśr. innemu obywatelowi, 
który zapalił w dzień galowy 2 świece zamiast 
4 podług nakazu itd Te nadużycia skłoniły 
Wiest’, organ Rosjan umiarkowanych i liberalnych 
(soit-disant), do napisania artykułu wstępnego, w 
którym pyta się, czy Litwa rzeczywiście należy 
do Moskwy , gdyż rząd w niej postępuje jakby 
najechał ją  chwilowo i s tarał się zniszczyć aż do 
pustyni. Co do nas, więc nie przypisujemy nomi­
nacji p. Potapowa większego znaczenia nad to, 
które, o ile nam się zdaje, przywiązuje dziś sam 
rząd moskiewski. Skandaiiczje  nieraz sceny na 
Litwie , mogące przypominać tylko pochodzenie 
tej szlachetnej rasy , która nas uciska, spowodo­
wały rząd do mianowania człowieka energicznego 
i (podług krążących wieści) uczciwego. Jest to 
żelazna w o la , która nie zniesie żadnego oporu 
mieszkańców, ale która zarazem nie pozwoli, aby 
urzędnicy wykonywali więcej nad to, co ona roz­
porządzi; tym sposobem rząd ma na celu usunąć 
rażące nadużycia przynajmniej w części."

Fraitrju. Położenie cesarstwa pod wzglę­
dem skarbowym w niezbyt różowych przedstawia 
się barwach. Na pokrycie niedoboru z r. 1867 
musi ministerstwo żądać jeszcze 180 miljonów. 
W r. b. wynosi deficyt 128 miljonów, a w r. 1869 
dójdzie najmniej do 111. Jeżeli się zastanowimy, 
co może b y j  powodem tej nie bardzo pocieszają­
cej sy tu ac j i , jako główną przyczynę znajdziemy 
niedorzeczne pomnażanie wydatków wojskowych, 
które corocznie powiększają się o 60 miljonów 
bez odpowiedniego powiększania się dochodów. 
Deputowani śmiało i otwarcie wypowiadają swoje 
oburzenie z tego powodu i nie wahają się — oso­
bliwie niektórzy członkowie komisji budżetowej 
wyrzucać rządow i, iż on swojem nierozsądnem 
gospodarstwem sprowadził nadarzające się obecnie 
trudności i oświadczają w yraźn ie , źe pod tym 
względem dzisiejsze ministerstwo na surową za­
sługuje naganę.

M i e m e y .  We wszystkich państwach po­
łudniowo - niemieckich ukończono już wybory do 
parlamentu cłowego. W Wirtembergji wypadły 
wybory zupełnie niepomyślnie dla gabinetu ber­
lińskiego; pomiędzy piętnastoma wybranymi nie 
ma ani jednego zwolennika połączenia Niemiec 
południowych z Związkiem północno niemieckim. — 
W ten sposób zamanifestowała się opinja publi­
czna w państwach połndniowo-niemieckich nieprzy­
chylnie dla Prus i nadała przez to trwałą podsta­
wę linji Mecu.

„Kreuzztg“ potwierdza, że pruski następca 
tronu przybędzie wnet po świętach Wielkanocnych 
do Florencji. — Niemniej ważną podają wiadomość 
dzienniki nadreńskie; król pruski przybędzie w 
czerwcu do Ems i będzie tam oczekiwać przyjazdu 
cesarza Napoleona.

Więźniów z Hesji i Hanoweru, których przy­
wieziono do Berlina, nader ściśle strzeże rząd 1 
pruski; nawet ich najbliżsi krewni nie mogą się 
z nimi widywać. Więzienie śledcze potrwa pra­
wdopodobnie przez kilka miesięcy ponieważ ma- 
terjały, mające stanowić podstawę aktu oskarżenia, 
nic tak prędko będą mogły być zebrane.

W l o e l i y  Pogłoski o wstąpieniu do flo­
renckiego gabinetu p Ponza di San Martino 
utrzymują się jeszcze ciągle, choć niektóre dzien­
niki donoszą , że stawiane przezeń warunki, nie­
zgodne zupełnie z wyobrażeniami i zasadami in­
nych ministrów, miały usunąć podstawy wszel­
kich w tym celu zawiązanych rokowań. Nowy 
kandydat ministerjalny miał żądać zmniejszenia 
liczby prowincyj z 68 Va 2 0 , zniesienia wszyst­
kich podprefektów , zaprowadzenia różnych środ­
ków oszczędności w budżecie armji i nadania pe 
wnego rodzaju autonomji pojedyńezyrn okręgom 
adm inis tracy jnym , przezeń proponowanym. Pro­
gram ten jednakże odrzucił gabinet florencki.

Na posiedzeniu włoskiej Izby poselskiej 
z dnia 27. marca przemawiał Depretis przeciw



zaprowadzeniu podatku od miewa i starał się wy-1 
kazać jego niepraktyczność; natomiast proponował 
reformę podatku tytoniow ego i konsumcyjnego i 
cła przywozowego od gorących napojów.

„Opinione-' podaje budżet ogólny na r. 1869; 
dochód wynosi 8 0 4 , a rozchód 1004 miljonów ; 
niedobór 200 miljonów. Same m inisterstwo za 
mierzą jednakże w tym budżecie pewne poczynić 
zmiany, obliczając, że w r. 1869 deficyt po uchwa­
leniu ustaw podatkowych , które Izbie przedłoży 
i zaprowadzeniu różnych oszczędności, będzie w y­
nosić tylko 59 miljonów. W spomniony dziennik 
dodaje uwagę, że gdyby nawet niedobór był w ięk­
szy, Włochy nie powinny się  tem wcale niepokoić, 
gdyż ustawy o nowych podatkach i zaprowadzenie 
oszczędności w administracji, które Izba ma uchwa­
lić , dadzą im rękojmię lepszej pod względem, 
finansowym przyszłości.

I I Z  Madrytu donoszą, że za­
burzenia na półwyspie pirynejskim tak wielkie  
przybrały rozmiary, iż rząd hiszpański zamierza 
w eałem  państwie ogłosić stan oblężenia. W tej 
chwili jednakże postanowiono się jeszcze przez 
czas jakiś wstrzymać z użyciem tego środka; na­
tomiast ma być stan oblężenia ogłoszony w Kata- 
lonji i Nawarze, gdzie z powodu szeroko rozga­
łęzionego przemycania już od niejakiego czasu 
istnieje stan oblężenia.

A i i f f l j a .  W obec będsjcej obecnie na po­
rządku dziennym w Anglji irlandzkiej sprawy 
kościelnej, ciekawe może będą dla naszych czytel­
ników daty statystyczne o stronnictwach religij­
nych w Irlandji. Podług ostatnich obliczeń z roku 
1861 m ieszka w Irlandji 4,505,265 katolików, 
693,357 wyznawców kościoła anglikańskiego, i 
523,291 prezbiterjanów. W yznanie panujące naj­
więcej liczy zwolenników w prowincjach Ulster i 
Leinster, najmniej w Connaught.

Kardynał Cullcu , prymas irlandzkiego ko­
ścioła kato lick iego , ogłosił drukiem list otwarty, 
w którym plan założenia katolickiego tmiwersytetu  
pochwala o t y le , „o ile on będzie dobrze w yko­
nanym. “

Wschód. W Carogrodzie ma być złożoną  
Rada państwa za pomocą nominacyj sultańskich. 
Ma do niej wejść wielu ckrześćjan z wszystkich 
prowincyj. Najpierwszem zadaniem jej będzie za­
jąć się  słuszniejszym rozkładem podatków, i po­
prawą administracji. Oby to tylko nie zostało na 
papierze jak tyle innych pięknych instytucyj.

Żądania Czarnogórców zostały odrzucone. 
Ich posłowie opuścili Carogród.

Nowiny z kraju i zagranicy.
* P r ó b a  ś p i e w u  k o ś c i e l n e g o .  D nia dzi­

siejszego o godzinie 6. wieczorem odbędzie się p ró b a , je- 
neralna z „rekw iem “ utw oru E .T angla  w kościele 0 0  Do­
m inikanów , k tó re  wykonane będzie dn ia  jutrzejszego pod­
czas nabożeństw a żałobnego, za duszę s. p. K arola Szaj­
nochy.

D yrekcja chóru Stowarzyszenia czynnej m iłości 
bliźniego zaprasza uprzejm ie szanownych pań i panów, 
aby raczyli się zejść w komplecie.

* O d c z y t y .  W czoraj zakończył profesor techniki 
dr. Strzelecki w ykładem  o w ystaw ie paryzkiej szereg od­
czytów, k tóre  na korzyść Stowarzyszenia wzajemnej pomo­
cy urządzono za inicjatyw ą tegoż, a w k tórych udział 
w zięli mężowie znani nam  już od k ilku  la t ze swych po­
pularnych wykładów, tak  wielce pouczających i korzy­
stnych dla szerszej publiczności. W ykłady te przyjęły się 
w naszem m ieście, a  zm iana, k tó rą  w nich zaprowadzono, 
domięszając do um iejętności ścisłych i hum anitarne, 
rozszerzyła niezawodnie koło słuchaczy. S tały  się one też 
bezsprzecznie środkiem  rozszerzenia oświaty, do której 
obudziły zamiłowanie. Nie m ieliśm y sposobności pomówić 
o wszystkich w yk ładach , n ie  możemy atoli pom inąć obok 
dawniejszych pp. P łachetk i, Staneckiego i W ołka— wykłady 
p. T atom ira o królu K azimierzu.

* Hr. A l e k s a n d e r  F r e d r o  (syn) napisał 
świeżo trzech-aktowy wodewil, do którego dorobił m u­
zykę P- Hoesly, dyrektor ork iestry  tea tra lne j lwowskiej. 
Nowy te n  u tw ór ulubionego au to ra  nosi ty tu ł „Basza i 
U łan i.11 P rzedm io t wzięty jest z epizodu przejścia legji 
polskiej w r. 1846 na terytorjum  tureckie. Autor, który  
sam bra ł udział w tej wyprawie jako  jeden  z głównych 
aktorów, odm alow ał je  z właściwą sobie w erwą i hum o­
rem , zetknięcie się bowiem ułanów polskich z baszami 
tureck im i wiele nastręczyło mu komicznych sytuacyj. 
Dziwi nas jedynie, że m iasto tutejszej dyrekcji tea tru , w 
którym  przedstaw iano p ierw otn ie  wszystkie utwory F re ­
dry syna, dyrekcja krakow skiego te a tru  nabyła powyższy 
wodewil.

* B a n k  w ł o ś c i a ń s k i .  Dalszy ciąg  gm in, które 
do zakładu kredytow ego w łościańskiego p rzy s tąp iły : W 
pow. przem yskim  : W ilcza, Sielce, K row niki, Luczyca, Ro- 
zelow iec; w pow. jarosław skim  : Piskorowice; w pow. lwo­
wskim : Jaryczów  stary , Stroniatyn; w pow. żółkiewskim  : 
K łodno w ielkie, Pieczychwosty, Doroszów m ały, Nowe- 
s io ło ; w pow. rawskim: B ruckenthal, R uda lasowa, Laury- 
ków, Okopy, Pogorzelisko, Rodruż, N iemirów, U lh u w ek ; 
w pow. cieszanowskim : Krowica sama, Krowica lasowa, 
Kro wica ho łodow ska; w pow. Bobrka : Ł any w ie lk ie ; w 
pow. D olina: K aina; w pow. kałuskim : P odhork i; m iasto 
Kołomyja; w pow. husia tyńsk im : Kociubince, Ź a b in c e ; 
w pow. czortkow skim : Świdowa, A ntonow a; w pow.
B rzesko: B iesiad k i; w pow. ropczyckim : Ropuchowa, 
Okonin, N iedźw iedziec; w pow. jasie lsk im : m iasto F rysz­
ta k ;  w pow. L isko: Bandrów —i m iasto Lisko. Dodawszy 
do tego  daw niejsze gm iny, przystąpiło  dotąd  do banku 
w łościańskiego 100 gm in.

♦ S a m o b ó j s t w o  z m i ł o ś c i .  Zeszłego roku 
przybyw ała we Lwowie m łoda i p iękna B erta  D., k tó ra  wy­
wieziona z W ied n ia , później w skutek zerw anego stosunku z 
jednym  z tutejszych mieszkańców, opuściła nagle Lwów, 
a odtrącona od m a tk i , przyjęła obowiązek trafikan tk i w 
W iedniu. Pozostaw iona sobie samej, poznała się z uczniem 
medycyny, p. H ,, synem zamożnego obyw atela. Gdy atoli 
rodzice tego  osta tn iego  byli przeciw ni tem u stosunkow i, 
tedy dn ia  jednego znik ła m łoda p ara  koohanków z W ie­
dnia. U dali się oni do M irzzuschlag , gdzie po k ilku  
dniach  pobytu, nie widząc drogi wyjścia z rozpaczliwego 
położenia, postanow ili odebrać sobie życie, i we w torek 
rano znaleziono ich w hotelu, gdzie zam ieszkiwali, n ieży ­
wych. Tajem nica grobów a pokryła to  samobójstwo ; oboje 
złożono w jednym  grobie, bez możności wyśledzenia, czyli 
ona dobrow olnie śm ierć sobie zadała , czy też nie p rze ­
czuwając je j, wychyliła podany sobie przez kochanka 
puhar trucizny.

* N o w e  s a m o b ó j s t w o .  Z M enachjum  piszą 
pod d. 24. m arca : W czoraj przybyła do jednego z tu te j­
szych domów zajezdnych m łoda dam a, k tó ra  zamknąwszy 
się w swym pokoju, przez cały dzień n ie da ła  się widzieć, 
tak  że w łaściciel hotelu w obawie jakiegoś nieszczęścia 
nad  wieczorem u d a ł się do władzy policyjnej. Gdy otwo­
rzono pokój, znaleziono damę tę  ub raną  na  łóżku bez ży­
c ia ; w ręku  trzym ała rew olw er wypalony. Z  pozostałych 
papierów  okazuje się, że nieszczęśliwa przybyła ze Szwajca- 
rji, hazywa się Teresa M olinkiewicz, urodzona w Ochocimie i 
że powodem sam obójstwa b y ła  nieszczęśliwa miłość.

* W  t e a t r z e  p o l s k i m  nadzwyczajne przed­
staw ienie profesora St. Romana, poprzedzone przysłowiem 
dram atycznem : Cicha woda brzegi rw ie.

* Dziś w cyrku H i i t t e m a n n a  w ielkie p rzed­
staw ienie na korzyść funduszu śp. Szajnochy; spodziewa­
my się, że cel ta k  szlachetny zgrom adzi liczną publiczność.

* T o w a r z y s t w o  o f i c j a l i s t ó w  p r y w a t ,  
w powiecie jarosław skim  liczy 6 dobrodziejów , 12 człon­
ków w spierających i 47 rzeczyw istych z 120 udziałam i. 
B ank hipoteczny otrzym ał dotąd  z pow iatu jarosław ­
skiego 621 złr. 50 cent.

Rudki 27. marca 1868.
W  p ią tek  20. m arca odbyło się w R udkach posie­

dzenie R ady  pow iatow ej. Z agaił ję  przew odniczący p. Mi- 
hułowicz, uw iadam iając zgrom adzonych o niezatw ierdze- 
niu pow tórnie pbranego prezesa i w ezwał do przedsię­
wzięcia trzeciego wyboru. T utaj podniósł głos p. H enryk  
Janko  i uniesiony szlachetnym  zapałem  w te  mniej w ię­
cej do obecnych odezwał się słow a:

„Zgrom adzam y się już po raz t r z e c i , pano­
wie w celu dokonania w yboru prezesa do tej św ietnej 
Rady. Kiedy pierwszy nasz wybór n ie  uzyskał uzna­
nia, postanow iła przew ażna większość R ady ponowić go 
nie dlatego, iżby w g ron ie  radnem  nie zasiadali mężowie, 
w zasługach, poświęceniu i zdolnościach o w iele wyżsi od 
raz w ybranego, lecz by potrójnym  obowiązkom zadość­
uczynić, a to  w zględem w łasnej godności i raz powzię­
tego zdania, k tó re  chcieć p rzeprow adzić  dziś środkam i 
praw nem i, nie zrażając się pierwszą zaraz trudnością, je s t 
w łaśnie cechą w y trw a ło śc i, dalej obowiązkom względem 
kraju , składając dow ód niezaw isłości i nieobojętnośoi dla 
ustaw, tem uż nadanych, w k tórych pragnie w idzieć głaz 
węgielny do przyszłego rozrostu, nakoniec chcia ła  owa 
większość Rady zwrócić uw agę w ładz prawodawczych na 
dwuznaczne orzeczenie gm innej ustawy, k tó ra  w licznych 
ustępach, to  co jedną  ręką  daje, czemprędzej d rugą  od­
b iera . Są to , panow ie, zabytki systemu od w ieku blizko 
nad  nam i dw oru jącego , a k tó ren  z posad ruszyć nie tak  
łatw o, je s t to bowiem pracą  czasu i m nogich zbiorowych 
poświęceń.

„Gdyście, panowie, w ten  chlubny i pełen  um iarko­
w ania sposób wasz po tró jny  obowiązek sp e łn ili, pozwól­
cież teraz, zacni ziomkowie, bym ja  moją skrom ną wyko­
nał powinność, a  sądzę, że się do niej zb liżę , jeże li go ­
rącą  zwrócę do św ietnego Z grom adzenia prośbę, byśmy 
wszystkie nasze głosy zjednoczyli na osobę do przew odni­
ctw a uproszoną, może władzom znośniejszą, i ju ż  tym

samym czynem uzbroili ją  tem  większem zaufaniem  w obec 
pow iatu, tem  większą pow agą w obec rządu. Prosić was 
o to , panowie, przy wtórym  w yborze nie mogłem, gdyż 
byłoby to  z mej strony zarozum iałością śm ieszną i  g rze­
szną zarazem, znaczyłoby t o , kłaść zdanie swoje przed 
zdaniem większości, w strzym ując ją  w dokonaniu obow iąz­
ków, k tóre  w jej położeniu sam bym  uznaw ał i wykony­
w ał. Dzisiaj zaś, moi panowie, po spełnieniu wyższej po­
winności je s t na czasie wykonać dalszą względem po­
w iatu, kładąc kres przesileniu , k tóre i naszą cichą i p ra ­
cow itą ustroń nie minęło.

„Pozwólcie mi, panowie, jeszcze jednem  słowem upe­
wnić, że z chlubą będę zawsze poglądał na dnie , w k tó ­
rych zaszczyciliście m nie wyborem waszym, i że sobie te 
względy wyżej cenię, ja k  najśw ietn iejsze dary, k tó re  
innym  podaje ręka przeznaczenia, a o ileż m i droższą je ­
szcze ta  m y ś l, że uznanie wasze , ziomko wie , n ie odnosi 
się do m ojej osoby, lecz do ożyw iającej nas wspólnie w ia­
ry  i  nadziei, k tó ra  w nas płonie od la t dziecięcych i go­
reć nie przestanie , dokąd się nie ziści.

„Niech m i wolno będzie w końcu zw rócić głos mój 
w szczególności do w a s , zacni tow arzysze, co d łonią 
pracow itą św iat żyw icie : pytam  się was , ziomkowie , co 
wam zjednało ufność w spółbraci , jeże li nie przekonanie 
o waszej praw ości i o waszej gotowości do ofiar dla do ­
bra gm in ; o tóż , ja k  dzisiaj gm ina, niech wam będzie 
w krótce zarów nie drogi ogół pow iatu , a nim  la t n ie w ie­
le m in ie , niech wam będzie równie d ro g ą , jeżeli już nie 
je s t, wspólna ojczyzna nasza.

„Wy zaś , przew ielebni duchow ni, wolnemi głosy 
pow ołani do te j świetnej Rady, uproście dla niej błogo­
sław ieństw o niebios , by rosła w twórczą siłę na chlubę 
w łasną i pomyślność kraju!“

Po tem  przem ów ieniu i po n iedługiej p a u z ie , pod­
czas której naradzano się p ry w a tn ie , przystąpiono do g ło ­
sow ania, którego skutek zjednał p. M orawskiemu Kon­
stantem u 15 a teraźniejszem u wiceprezesowi p. M ihuło- 
wiczowi 11 głosów. Tym sposobem został P . Morawski 
obwołany prezesem Rady, a dziękując za zaufanie , ja k ie ­
go od ziomków swych doznaje , ośw iadczy ł, iż ciężar ten 
przyjm uje li w iedziony zasadą, iż żaden obyw atel nie po­
w inien się uchylać od pracy, do k tórąj go rodacy po wołu. 
ją , a wyraziwszy w k ilku  serdecznych słowach w im ieniu 
pow iatu należne uznanie zasług i pośw ięcenia tego, czyje 
krzesło dziś zajm uje, wezwał w szystkich a w szczególno­
ści radnych z gm in do zgody, do wzajemnej ufności, do pod­
niesienia dobrobytu za pomocą ośw iaty, pracy i samo -
rządu , prosząc o w sparcie w zadaniu tru d n e m , jak ie  mu 
przypadło.

W  ten  sposób została ukończoną sprawa wyboru, a 
R ada przystąp iła  do zała tw ien ia  na porządku dziennym 
będących przedm iotów  i nowych wniosków, co czas zajęło 
do 6tej godziny w ieczornej.

Podnieść tu  należy chlubne w ystąpienie jednego z 
radnych, p . A ntoniego Górskiego z K om arna, k tó ry  do­
tk n ię ty  uw agą rzuconą przez jednego z księży obrz. gr., 
iż choć je s t Rusinem , w spiera głosem swym w nioski w ięk­
szości , szczytnym uniesiony entuzjazm em , w y rzek ł, iż był 
je s t i będzie R usinem , lecz nie ta k im , co waśni —• jeno  
ty m , co p ragn ie  zgody i jedności ta m , gdzie chodzi o 
ogólne dobro k ra ju , że pragnie  tak  szczerze szczęścia R u­
sinów ja k  i  Polaków : że je s t Rusinem  - Polakiem .

Depesze telegraficzne.
W i e d e ń ,  2 8 . m arca . „N . F .  P re s se "  donosi 

że  pow odem  pow ołan ia  p rezy d en ta  m in is tró w  ks. A u -  
e rsp e rg a  i m in is tra  w yznań  i o św iecen ia  H a sn e ra  do 
P e sz tu  było  doniesien ie  C rivellego , że k u r ja  rz y m sk a  
od rzu c iła  bez w y ją tk u  p ropozycje  a u s tr ja c k ie  d o ty ­
czące zm ian  w k o n ko rdac ie .

P e s z t ,  28. m arca . W  p a łac u  P ry m a s a  od ­
byli b iskup i konferencję  w  celu  z a s trz e ż e n ia  kościo­
łow i k a to lick iem u  a u to n o m ji .

P a r y ż ,  2 7 . m arca . „ L a  I r a n c e (i z ap rzecza , 
ja k o b y  in te rn o w an i h iszp ań scy  oficerow ie opuścili 
m iejsce sw ego p o by tu  i u d a li się  do K a ta lo n ji.

L o n d y n ,  27. m arca . R u sse l in te rp e lu je  w 
Izb ie  w yższej m in is te rju ra  w sp raw ie  „ A la b a m y ^ . 
L o rd  k an c le rz  ośw iadcza , że rokow an ia  d o tąd  nie 
skończone. S ew ord  p rop o n u je  ogolną kom isję  do z b a ­
d an ia  ob u stro n n y ch  p re ten sy j.

W  Izb ie  n iższej zapow iada  S ta n le y  na  pon ie­
d z ia łek  w niesien ie  rezo lucji, k tó rą b y  Izb a  u z n a ła  po ­
trzeb ę  zre fo rm ow an ia  urzędow ego kościo ła  w I r la n d ji . 
D ale j ośw iadcza S ta n le y , że A n g lja  je s t  go tow a sam a 
lu b  n a  w ezw anie w spólnie z S ta n a m i spróbow ać p o ­
śred n ic tw a  m iędzy B ra z y lją  i P a ra g u a y .

M a d r y t  28. m a r c a .  P o se ł A m eros dz ięk u ­
je  rządow i za u rządzen ie  g w ard ji w iejskiej. O dpow ia­
d a ją c  N arv aez , m ó w i, że n ie lib era ln y m  w y d aw a ł 
on się ty lk o  z b y t n iec ierp liw ym -

W a s z y n g t o n  2 7 . m a r c a .  O bie Izby, m im o 
założonego ze s tro n y  Jo h n so n a  „ v e to “ , p rzy ję ły  b il 
w zb ran ia jący  o d w o łan ia  się od sąd u  narodow ego do 
najw yższego sąd u .
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